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20*g° kwietnia przyjeżdża do 
Warszawy minister spraw zagranicz­
nych Republiki Ciesko-słowackiej, 
dr Edward Benesz. Fakt ten jest 
zewnętrzną oznaką zmiany stosun­
ków między obydwoma państwami, 
data powyższa— chcemy wierzyć — 
oznacza początek nowego okresu, 
okresu porozumień a i zbkzenia.

Ostateczna klęska państw cen­
tralnych stała si;.momeii em powsta­
nia Czecho-Słowacji i od odzenia 
Polski. I można był 3 sądzić, że o- 
bydwa państwa pójdą ramię pr^y 
ramieniu w ealsze epoki dzejowe. 
Tok się nie stało. Nie dziś po a i 
nie tu miejsce na roztrząsanie — 
dlaczego.

Rozum realnego polityki nieraz 
każe mu nie pamiętać o przeszłości, 
by mógł twó czo kształtować przy­
szłość. O t «tnie wydarzenia na am ­
fiteatrze politycznym świata dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek zbliżają Pol­
skę i Czecho-Słowację ku sobie. 
Ewentualność wspó nej obrony zno­
wu zarysowuje się wyraźnie znowu 
z tej co zwyk'e strony usiłuje się 
podważyć traktaty, którym byt swó, 
obydwa p. ństwa zawdzięczają. Więc 
porozumień i i zbliżenie jest po­
trzebne.

Tembardziej, że nhjednc ze złu­
dzeń politycznych pierwszych lat 
niepodległości rozwiało się już jak 
mgła. Nikt już dziś chybi uie wie­
rzy, że Polska jest państwem sezo- 
nowem, nikt nie opowiada, że bank­
noty polskie sprzedawać będą na 
funty i t. d. i t. d.

Akstomat nadwełtawski h porty­
ków o zbliżeniu z Rosją też zbladł 
nieco wobec smętnej polityki lat o- 
stati ich. Zresztą już w roku 1918 
zasiadł na Hradczynie radykalny p o ­
lityk, Tomasz Masaryk, a nie ruso- 
filski nacjonalista, Karol Kramarz.

Nowy ok;es stosunków polsko- 
czesko-słowacl ich znajdzie swój wy­
raz w szeregu umów, które obecnie 
obydwa Państwa zamierziją zawneć. 
Umowy te, od chw Ii, w której 
Min. Skrzyński nadał nowy kieru­
nek naszym stosunkom z Czecho- 
S owacją, weszły w stad,urn przy­
gotowań, a obecn e kolejno się je 
zawiera. Podpisaliśmy już umowę o 
pomocy prawnej, a dr. Benesz pod­
czas swego pobytu w Warszawie 
podpis,e umowę handlową, umowę 
o koncyliacli i arbhrażu, a wreszcie 
umowę o likwidici stosunków w y ­
nikłych z podziału Śląska Cieszyń­
skiego, Spiszą i Orawy.

Umowa handlowa stanowiła od 
trzech miesięcy przedmiot rokowań

P a r y ż  14 kw :etnia. (Tek G. 
L ) Briand oświadczył, że zrzeka 
się misji utworzenia gab ne u. De­
cyzję swoją Briand motywuje od­
mową socjalistów w współpracy 
w jego gabinecie oraz warunkami 
pod jakimi socjaLści ost i teczn :e 
zgod iliby się udzielić mu popar- 
c a a które to warunki uważa on 
za niedające się pogodzić z jego

między delegacjami stron cbu. Ro­
kowania toczyły się w Warszawi;; 
na czele delegacji czc-sko-słowackiej 
stał minister Jin Dworzaczek, dy­
rektor depattamentu handl wego w 
czesko - słowackiem minis ećstwie 
spraw zagranicznycn, na czele dele­
gacji polskiej p. Henryk Tenenbaum, 
dyrektor departamentu handlu za­
granicznego w naszem Ministerstwie 
przemysłu i handlu Po trzAnim 
s ęcznych pertra nacjach dniach 7- o 
kwietnia ( f  nalizowano wsputni ianą 
umowę; podpiszą ją obydwaj M ni- 
strowie spraw zagranicznych pod­
czas swego zjazdu w War zawie.

Umowa handlowa md dla stron 
obu p erwszonędne znaczenie po­
lityczne i gospodarcze. Czecho-Sło- 
wacji uzyskała znaczne zniżki celne 
dla całzgo szeregu swych produk­
tów, a tom samem otwarta będzie 
dla niej Polska j; ko poważny ry­
nek zbytu. 2a sprowadzane z Cze 
cho-Slowacji maszyny i rarzędzia 
rolnicze, urządzenia fabryczne, bę- 
d z im y  mogli eksportować płody 
rolne, nasiona, trzodę ch'ewną, len, 
produkta naftowe, wyro y metalowe 
i t. d. Ponadto — a jest to rzecz 
pierwszorządnej wagi — zyskujemy 
drogę tranzytową dla na-zego w ę­
gla. Grożąca nam na Górnym Ślą­
sku nadprodukcja węgla znajdzie 
odpływ do Austr,i, Węgier, Szwaj­
carii, Włoch i t. d. Sama Czecho­
słowacja też będzie odbiorczynią 
pewnego kontygenta węgla. Ze swej 
sl o n /  otwieramy dla wywozu cze- 
sko-słowackiego drogi tranzytowe 
do Rosji. Uzyskanie tranzytu Woj­
skowego do nas przez Oecho-Sto- 
wację uwypukla znaczenie polityczne 
traktatu. --------------- Amar.

IltfO F ffltó .
Lwów, 15 kwietni-.

—  W czoraj na Pomorzu, w W iel- 
kopolsc.e i b. Kongres, odbyw ały 
się ziazdy  delegatów folwarcznych. 
Powzięto uchw alę, .zalecającą dal­
szy  kontynuacje strajku rolnego 
W  zjazdach tych wzięli również u-' 
dział posłowie sejmowi. W  niektó­
rych okolicach zawarto umowy po­
lubowne między ziemianami a  TO* 
bótnikąjjii rolnwaj-i •

pojmowaniem roli prezesa rady 
ministrów.

P a r y ż  14 kwietnia (Tel. G. L.) 
Prezydent Dcumergue wezwą 
dziś do siebie Painleve‘go i po­
wierzył mu misję i tworzenia ga­
binetu. Pain!eve porozumie się ze 
swoimi przyjaciółmi politycznymi 
; oczetn udzieli prezydentowi o d ­
powiedzi.

Świadomości zagraniczne,
Lwów. 15. kwietnia.

— B- Reutera'donos' z Bayruthu, 
ze Balfour odjechał z Aleksandrii 
bez w ypadku. Jest jednak pewne, 
że b y łobv  doszło do poważnych 
starć, gdyby Balfour pozostał na 
miejscu. W  czasie niepokoju w  Da­
maszku ramowo 12-tu policjantów. 
Jeden z manifestantów zabity, a 
jeden woźnica 'Poniósł śmjejrć od 
zbłąkanej kuli.

— 2 B ru k sel> telegrafują: Rada 
generalna partjt socjalistycznej upo­
ważniła VaRderweIdego do podjęci1 
misji u tw o rz em'a gabinetu.

—  M iędzykoalic. w ojsk , komi­
sja kontro lna w B ułsarji o trzym ała 
uwiadomienie, 'ż  konferencja a m b a ­
sad o ró w  zgadza slię n 3 pow iększe­
nie stanu armiji bufgarsKiej o 3.000 
żołnierzy pac w arunkiem , że  będą 
oni g koncern m aja rozpuszczeni. 
Rząd bułgarski ośw iadczy ł miano­
w icie, że z  końcem maja niebezpie­
czeństwo na Bałkanie znowu o- 
słabnie.

—  Ag. R eutera dowiaduje się, że 
w ersalski kom itet pod p rzew odn ic­
twem m arsza łk a  Focha w ygotow ał 
swój ostateiczny ra p o rt i p rzedstaw i 
go dzisiaj Radzie am basadorów .

—  Z Londynu donoszą: W edług 
o trzy m an y ch  wiatf., m anew r w ojsk 
tureckich, m ^ ą c y  ną celu okrążenie 
kurdów , nie udał się. K urdow ie um­
knęli do Persji, gdzie o trzym ują  
pomoc ocj tam tejszej ludności.

W arszaw a 15 kwietnia. (Teł. 
G. Ł )  Min. Thugutt wyjeżdża 16. 
bm. na K.esy wschodnie, gdzi 
odbędzie szereg konferencyj z

Pogrzeli i .  p. gen. Zygmunta 
Zielińskiego.

K ra b ó w ,  14 kwietnia.
Pogizeb gen. Zygmunta Zieliń­

ski go przybrał charakter manifes­
tacji na odowej. Przed Kościołem 
św Piotra ustawiły się oddziały 
wo ska. Po odebran y raportu przez 
gen. Jozefa Hallera, który przybył 
na pogrzeb w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zebrali się przed 
kościołem przedstawiciele władz 
z wojew. Kowalikowskim na czele, 
który reprezentowa3 Prezesa Rady 
Ministrów i Radę Ministrów. Po 
Mszy św. i egzekwiach, oficerowie 
legionowi wzięli t umnę na barki 
i wynieśli przy dźwiękach marsza 
żałobnego przed kościół, gdzie u- 
s t a w l i . ,ą ii? udekurowanej w zie­
leń lawecie, poczem ruszył kon­
dukt żałobny. Gdy orszak zbliżył 
się do podkopu koiejo^eąo, rozle­
gły się dźwięki syreny ko ejowej. 
jako pożegnanie cd  kolejarzy pol­
skich

Na mogile znajdującej się obok 
grobu Kokitniańczyków złożono 
wieńce: w imieniu Prezydenta
Rzeczypospolitej, min. spraw wojsk., 
gen. H a le ra ,  marsz. Piłsudskiego i 
kapifu y Vu uti militali, poczem 
przemówił imieniem związku Le­
gionistów pułk. Sławek a po nim 
ppułk. Maliszewski, uczestnik szar­
ży pod Rokitrą Trumnę złożono 
przy dźwiękach hymnu , naro i  owe­
go do grobu.

Przez cały czas krążyły nad 
miastem samoloty wojskowe

■ ■ ■ ■ u  mi ■ ■■ ■

Wiadomości bieżące.
L w ów , 15. kw ietnia.

— W ost. dniach właijze miejsco­
we wpadły na ślad szeroko rozga­
łęzionej akcji szpiegowskiej na te­
renie DOK Lublin. W  związku z 
tern aresztowano szereg osób woj­
skowych, przeważnie podoficerów, 
pracujących w  dziale ,,Mofc“ (mobi­
lizacyjnym). Cała działalność po­
legały na wykradaniu i kopiowaniu 
planów mobilizacyjnych DOK Lu­
blin.

przedstaw cie lam i administracji i 
ludności, poczem wróci do W ar­
szawy w poniedziałek.

Minister Thugutt,
zwiedzi W ojew ództw  Wschodnie.

ODBĘDZIE T AM KONFERENCJE Z PRZEDSTAWICIELAMI ADMF 
NISTRACJI I LUDNOŚCI MIEJSCOWEJ.
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armii.
w ów, 15 kwietntsr.

Enuncjacji mimstrów wojny mają 
najczęściej ten walor, żć obuk tna- 
ferjału fabrycznego zawierają również 
akcenty, któ e pozwalają innym zo- 
ljentować s:ę w “endencjach railita- 
tystycznych danego rządu. 2  tego 
punkta widzenia iczn; trywane, sta­
nowią enuncjacje sowieckie nieoce­
nione źródło choćby dlatego, że ko­
misarzom bo szewickim oDce jest po­
czucie umiaru, cechujące wszystkie 
inne rządy świata.

Przewodniczący Rady wojenno- 
łewolucyinej, komisarz ludowy Frur- 
ze, który objął ten urząd po zde­
tronizowanym Tiockittj, wyjaśnił Te­
raj dniami, jaki jest jego próg am, 
jako kierownika czerwonej armji i 
jak sobie wyobraża zadania tej armji 
wobec sąsiadów. Dla Polski wynu. 
rżenia te nab erają szczególnego zna­
czenia ua tle ostatnich posunięć dy­
plomacji sowieckiej w Azji.

P. Ffunze rozpoczyna swe wy­
wody od przyDOninienia, że czerw o­
nej armji udało się rozbić „zbrojny 
atak reakcji rodzimej i międzynarc - 
dowej”, obecne  Związek znwiecki 
p-zystąpił już wprawdzie do pracy 
pokojowej, ale jcsi zewsząd o to czo ­
ny „watem złych sąsiadów”. N e 
wolno mu więc pozostrć bez ochro­
ny zbrojnej. Epoka budownictwa 
pokojowego w Rtmj' czerwonej roz­
poczęła się jeszcze za życia Lenina, 
który rzucił hasło: „zmniejszyć ilość 
polepszyć jakość". Hasło realizu e 
obecnie czerwona armja. JaKież są 
tej realizacji skutki? Niebylejaisie. 
Armja czerwona która liczyła pięć i 
pół m iliona ludzi, osiągnęła obecnie 
cyfrę 562,0(0 ludzi.

Tę skromną cyłrę stanu liczebne­
go arm i sowieckiej przeciwstawia 
p. Frunze łącznej śile zbrojnej Pol­
ski i Rumunji, która wynosić ma a- 
kurat tyleż, Ile sowiecka. Pan życia 
i śmierci czerwonej armji zat&wnla 
nas, że ta redukcja sprawca, iż pod 
względem wojskowym są sowiety 
obecnie o wiele silniejsze, niż w r. 
1920, który był mora; ntem najwięk­
szego ich napięcia wojskowego. Stan 
faktyczny, narysowany przez F.un- 
zego, jest następuący:

„Organizacja wojskowa jest u- 
regulowana. Kadry mogą łatwo w 
okresie pokoju przyjąć miljony no­
wych żołnierzy. Przygotowanie bo- | 
jowe stanu osobowego czyni olbrzy­
mie postępy. Spojenie wewnętrzne, 
świadomość rewo.ucyjna i dyscypli­
na wzmacniają się. Jakość armji nie- 
jwykle wzrosła, N iszem zadaniem 
jest posiadanie armji, któraby osta­
tecznie odjęła sąsiadom bliższym i 
dalszym cnęć do przygotowania no­
wych napadów na jedyną republikę 
robotników i włościan tworzyć a - 
raję, któraby się mogła przeciwst - 
wić zjednoczonemu światu kapitali­
stycznemu. Stworzenie takiej armji 
nie jest fantazją... Opierając s:ę na 
naszej wielkiej liczebności i na ol- 
brzymiem terytorjum, możemy całko­
wicie zamienić na za republikę w 
twierdzę nieprzystępną, w niezłomną 
cytadelę rewolucj światowej, Droga 
do tego prowadzi przez wciągnięcie 
całej so w ie*  ej robotniczo-włościan- 
skiej ojczyzny do sprawy obro iy 
kraju. Formą organizacyj tą tego jest 
system te^ytorjalno-milicyjny, który 
stanowi podstawę potęgi zbrojnej 
Związkn. Trzebi osiągnąć, aby puł­
ki tery tor jalne stanowiły |  pod każdym

Gdyby Mtńą s taną ł  na czele Rzeszy . . ,
G L O j ÓAILY XPRESS“. — W JAKI SPO SÓB MUSIAŁABY REA­
GOWAĆ FRANCjA. — TU RK uT SAMOLOTÓW BOJOWYCH ZAGŁU­

SZ Y ŁBY ROZSĄDEK.

L o n d y n  15 kwietnia (Tel. G. 
L.) „D aily Ex press“ ogiasza arty­
kuł pt. „Cień b. c .sa za zaw sł 
nad Fu p < “ . Dziennik -twierdza, 
że ewent. wybór Hindenburga w, - 
w J a ’by natychmiast nową orjen- 
tację potit c ną we Francji i zmie­
nił g.untowni? sytuację międzyna­
rodow ą Niemiec Wobec wyboru 
H nde^burga nie pozostawałoby

Francji nic innego jak powołać ze 
swej siroay do władzy ma sz 
r . x h a .  Z chwilą wyboru Hinden- 
burga prezydentem Rzeszy nieuni- 
ljpiony jest po ró: Pu nearego do 
władzy. „Daily T x p r e s s “ pisze, że 
wtedy g 'osv iudzi u mi? r iowanych 
w E ropie zagłuszył y turkot sa ­
molotów bojowych.

względem siłę, niegurszą od jedno­
stek kadrowych.

Ale liczba, dyscyplina, odwaga i 
przygotowanie bojowe jeszcze nie 
wystarczają. Musimy m eć armje. u- 
zbrojoną według ostatnich wytną ;ań 
techniki współczesnej, któraby się 
pod tym względem równała, z armj i 
k i id .g o  państwa burżuazyjnego, je­
żeli ule ma jej przewyższać.

Trzeba p miętać, że w przyszłych 
walkach wojennych .będziemy mi ii 
dc c yn'tnia z siłą o wiele poważ­
ne j  zą, nie był u m przeciwni* w 
epoce wojny domowzj. Tej si e mu­
simy juzeciosiaw ć własną naszą 
koc. „Wzmacniajcie I rozwijajcie te­
chnikę” — oto has o, z jak,cm czer­
wona armja zwraca się do przemy­
słu ojczystego, do robotników, tech­
ników, chemików, uczonych Zwią­
zku sowietów. Bra* zaopatrzenia w 
wsnółozesną iechnikę wojskową s a­
nowi n:js!ab:Łą stroję naszej obro­
ny. N sz p z :mysł woje”iiy jeszcze 
nie slanął na nogach. J go produk­
cja jest droga, a przy niej jest o a 
na wysokości żądania pod względem 
jakoś i produkcji. U ep=zenia w tym 
sensie niewątpliwie istnieją. Pr. ed- 
woienny nie zaspakaja pot zeb arrnji 
w całym szeregu donios ychśrodków 
bajowych. Ani motorów, ani gazów, 
ani automobilów, ani też wielu in­
nych rzeczy nie otrzymuje a raja z 
produkcji ojczysćj w dostatecznej 
mie ze i jakości. Z danie uregulowa­
nia tej produkcji jeśt najdoo oiiejsze 
w procrami uiepsztń na przyszły 
rok. Musimy się uniezaieżn ć od za­
granicy nietylko w masowej prodnk 
cji przemysłowej, ale też w pr-cy 
kons ruk ywno-wyna azczej. To jedy­
nie da nam możność przeciwstawie­
nie potędze .echnicznej wroga nie 
tylko żywą siłę i  entuzjazm rewo u- 
cyjny czerwonej armji, ale też wła­
sną technik;".

Oddal śmy wiernie główne wy­
tyczne szeia wojsk sowie-k.ch. Po­
twierdzi! on ofcjalnie, co zresztą 
wiadomo oowsaechnia w kołach, 
interesujących się zbrojeniami sowiec- 
kiemi, że w Rosji wykonywany jest 
obecnie olbrzymi plan przysposobie­
nia armji kflkumiljonowej. PanFrun- 
ze zam ic ?.a dyskreinie. którf z pań tw 
Eu:opy Środkowej niesie sowietom 
pomoc w tein djabciskiem dziele. 
Dla p?ń tw z Rosją sąsiadujących 
nie jest rzeczą obojętną, przed vko 
komu ćw.czone są karne: pod b.t>- 
giem sowieckim miljony ludu losyj- 
s< ego. Zastępca p. Frunzego, wa - 
Rawski izraelita Unszlicnt, twierdzi, 
ze wschodn ą emfazą, że w s ódrną 
rocznicę stworzenia czerwonych sił 
„przys ęgamy, że z więkrzą j 'sz  ze, 
n ż dotycnczaś energją i stanowczo­
ścią spełnimy fes amewt naszego na­
uczyciela i pracować hędz'e:ny 
nad wzmocniemem i rozwojem awan­
garda' sił zbrojnych robo ników i

w«ościan c. łego świata —  naszej 
boha erskie i pełnej chw.ły czerwo­
nej artnji”. Nietrudno jest jednak 
dom yśL  się, że pp. F unze, Un- 
szlichf Comp. nie będą dys o i owa­
li cze w iną  a tnją od u u przeciwko 
całemu ś datu kapitalistycznemu ... Są 
bowiem na tym znimawidzonym 
przez nich świecie państwa, które 
jidnak c eszą się pewną 'ympatją 
Kremllna. Polska do tych pań tw 
nie należy.' Dlatego że wynurzenia 
szefów a mji czaiwonej, które n e  
po osiawiają żadnych wątpliwości 
co do ego, ao czego to wszystko 
zmierza, — nie powinny być u nas 
lekceważone.

— Min. spr. wojsk. SB prski w ra­
ca do W a rsz a w y  21. bm- F o d czaś  
pobytu  w P a ry ż u ,  gen. S ikorski od­
b y ł szereg konferency j z wybitne- 
mi osobistościam i ze św ia ta  woj­
skowego i parlam entarnego.

Traktat ł i a n i o s y  palska-
Lwów» 15- kwietnia 

(;) Trój t i b ndOvvy poisic;- 
w ę g e is k  podpisany w Budapesz- 
c e  26 marca r,: b zawiera k k u  
tulę największego u rz^wiiej: wa- 
nia. Stąd Węgry korzysf ć taędą 
ze w s y tkich konwencyjnych zni­
żek celny.h, przyzn nych przez 
Polskę w t aktatach taryfowych, 
a wice jak obecnie, w trak tac i’ 
z Francją (najważniejsze dla Wę­
gier b dą zniżki na w no). Prócz 
zniż:k c luych, w ypływ ający-h z 
zasady ' aj miększego uprzywi!cjjo- 
wania, traktat z Węgrami przewi­
duje w zaj.m ne spe jal e zniżki. 
Zniżki te ze strony Węgier dc y 
czą przed wszyst iem naszy n wy- 
lobów w łóknistych i produktów 
naftowych, : e  strony zaś * ols ki 
węgierskich ryb, salam i papry id  

W r. 1924 n esz  w y * ó z  do 
Węgier stanowił I 9 p re  ogólnego 
Wywozu, a przywóz z Węgier do 
P.ilski 1 prc. ogólnego przywozu. 
W  tym okresie dla W ęg er p zy- 
wóz z Polski stanowił 5,53 prc. 
wartość' ogólnego przywozu a wy­
wóz d > Polski '^.58 og óinego wy­
wozu. Bilans z W ęgtami kszlałto- 
wał s i ę . d a  nas czvn-ie (wartość 
wywozu srano w ła 169,2 p c. war- 
ióś:i przvw’ zu). P zywóz z W ę­
gier ebejmował w r. ub. g łó w n e  
pszenicę i n ą' ę, ryby, owoce, ty- 
foń, wędl ny, konie i niektó wy- 
i;cb/ m etalowe. Wywóz ż'.P ls':i 
ob jmuwał c ównie: węgiel, wyrobw 
włókniste, : rodukt / naftov\e, cynk, 
otów, niektóre wyroby ż.lazne.
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Pblityfea gospodarcza Czachosłe- 
wacji w stasanka do Polski.

Lwów. 15- kwietnia-
W październiku r. 1924 pro­

dukcja węgla w Polsce wynosiła 
3 ' , rniljona tonn, spożycie węgla 
wewnąt z kraju 2 milj. tonn, czyli 
na eksport przypada l ‘u  mdj. tonn. 
Przed wojną wywóz węgla z Pol­
ski k ierow any był przeważnie do 
Niemiec, obecnie jednak N emcy 
powiększyli wydajność produkcji 
węglowej o 153°/# w porównaniu 
z przedwojenną, (na Dolnym Ś 'ą-  
sku o  1047#, na niem teryt. Górn 
ś ląska  o l23°/o) Podczas, gdy 
Pcl ka osiągnęła zaledwie 8 6 % 
produkcji przedwojennej. Czechy 
\ ięc stanowią dla PoIskI ważiij 
teren zbytu dla węgia.

W r. 1913 przywożono do Czech 
rn esięczn e około 45 0 —550 lys. 
tonn węg'a kamiennego i koksu, 
w czem "0G.0C3 tonu przywożono 
z Dolnego Śląska, 100.000 ton i 
z obecnej niemieckiej części Gór­
nego Śląska i 250—3 5 )  tys. tonn 
z cbecnego polssiego Górnego 
Śląska. Z Górnego Śląska (obecnie 
poiskW w r  1913 wyw ożono mie­
sięcznie 6000Ć0 (onn (350.003 tonn 
do Czech, 260 000 tonr. i  o Austnr 
i 100 000 ao  Węgier;. W  p?idz. 
r. 1924 wywieziono dć Czech z 
polskiego Górnego S 'ą -k a  54.600 
tonn, do Austrji 252 000, do Wę- 
g er 64 OOu tonn, zmr.iejszył się 
więc w porównaniu i  r. 1913 
eksport węgla cło Czech i Węgier, 
nat m st i ości wywiezionego wę 
gla co Austrji pozosiaOy bez zmia­
ny. Czechy usiłują -walrzać eksp it 
Polski do Austrji. Pol tka jeemak, 
dzięki różnicom w kosztach p ro ­
dukcji i transportu dostarcza wa­
gon węgla do zsustrji, o 80 %  ta­
niej aniżeli Czechy, co wynosi na 
cały eksportow any do Austrji wę­
giel różnicę w wysokc.sc' 20 mi­
lj o nów kor. cz.

Spożycie v ęg*a w Czechach w 
paź-lz. 1924 dosięgło 9 5 ’/, kon- 
sameji przedwoje niej, keksu 7 0 %  
wydajność zaś pr dukcji stanów: 
75 %  przedwojennej. W 191 ó p-ze- 
wyżka wywozu w b lansie w ęglo­
wym Czech wynosiła w  zł. kor. 
czeskich przeciętni, miesięcznie 
66 mili., w iy?3 r. 290 kor. c., 
w 19 4  r, w ' ią u pierwszych 
3-ch kwartałów 229 k. c., w paź­
dzierniku 4 4  milj., w listopadzie 
już tylko 37 milj. Ogólna prze- 
wyżka wywozu węgla w roku 1913 
r w nała się 9 (0  milj. k. c., w ro­
ku 1924 spadła do 450 milj. k. c. 
C eihy w ię: zna dują rię obecnie 
w sladjum p acvwncgo bilansu wę­
glowego i tem się tłumaczy ich 
polityka taryfowa i cłowa mająca 
na celu utrudn enie transytu pol­
skiego. 1. b.

REDAKCJ* „GAZETY LWCW. 
SKIEJ'* OCENIAĆ BĘDZIE Ni. SWYCH 
SZPALTACH NOWE V'YDAWN!CTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY 
ONE NADsJ laNE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZA? 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW
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P o  zgonie Ticiiona. Poświęcenie grobowca Nieznanego Żołnierza 
nas iap i  15 s ierpnia  ii. r.

DLa CZEGO NIE WYBRANO DNIA 3-GO MAJA. -  KOLIZJA NA­
STROJÓW.

Lwów. 15. kwietnia.
(*) Zgon patrjarchy moskiewskie­

go i Wszechrosji l ic h o n a  wysuwa 
— pisze „Kurjer Poiski" — ra  
pierwszy plan przemilczaną w o- 
statr.ich czasach sprawę cerkiewną 
w Rosji.

W ładze sowieckie zrozumiały 
to od pierwszej chwili, ale zostafy 
tym faktem jak gdyby zaskoczone.

Pomijać go i traktować jako 
trzeciorzędny wypadek nie można 
byto, a  z drugiej strony godz ć 
Się z faktem, że jest to wyp dek 
poważny — też było nijako. I oto 
jesteś ny  świadkami dziwnego po­
mieszania obu tych koncepcyj 
Komunikuje się urzędowo o zgonie 
obywatela Bazylego Bieławina (tak 
nazywał się patrjarcha Tichon po 
świecku), informuje się o uroczy­
stościach pogrzebowych, a nawet
0 jego domniemanym testamencie, 
ale jednocześnie dodaje się, że 
zwłokom zmarłego patrjarchy to­
warzyszyło tylko trzysta osób. jest 
to oczywiście niezgodne z pr; wdą; 
bo  gdyby tak było, nie miał by 
po co agenc a sowiecka wogóle o 
tym pogrzebie info mować świat.

Władyka T ichon był pierwszym 
dostojnikiem cerkwi prawosławnej, 
który od czasów Piot a W ulkiego 
nosi ł  tytuł patrjarchy. Na to sta-' 
nowisko wyniosły go burzliwi fale 
rewolucji m arcow e. Sobór cer­
kiewny zwołany jeszcze przez R ąd 
Tymczasowy zgiomadził się w 
Moskwie na jesieni 1917 r. Radził
1 obradowa! bez k< ńca. W ybór/ 
patrjarchy, które ttanowiły jedno 
z głównych zadań soboru przy­
pad ł  już na listopad i dokrnywa- 
no ich wśród huku dział armatnich 
wojsk czerwonych, które rozbijały 
armję pułkown ka Riabcewa — na­
czelnika sił zbrojnych Rządu Tym ­
czasowego w Moskwie.

Zgodnie z przepis iri kano- 
nicznemi p raw osław ia  sobór obrał 
trzech kandydatów do godności 
patrjarszej — arch mandr. tę Ar- 
senjusza, metropolitę Ar.tonjusza 
i metropolitę — Tichona. O tern, 
który z tych tizech przez wolę 
wiernych desygnowany :h włoży 
na siebi > szaty patriarsze, decydo­
wał los. Mnich, któ y p;zez dwa- 
dzi ś : i a  pięć lat nie opuszczaj 
celi, Aleksy, wyciągnął w cer w"i 
Zbawiciela w Moskwie los na T  - 
chona.

Wkrótce ukazał się dekret o o d ­
dzieleniu kościoła od państwa i cała 
hierarchja cerkiewna znała da się w 
wojnie z rządzącemi sowietami. No­
wa władza nie wyrzekła się jedmk 
oddziaływania na masy przez cer­
kiew tylko chciah mieć wła;ny ko 
ściół tak zwaną „żywą cerkiew* i 
walczyła z przeciwnika ni, związa­
nymi przez swą psychologię, zwy­
czaje, warunki n ate jalne z oba on j 
przeszłością, wszrlkiemi środkami.
 ̂ W rezultacie tej walki parjarcha 
Tichon na wios ę 1922 r dodał 
s ę do więzień a, a żywa cerkiew z 
Władyką Antoninem na czele r o ­
zbawiła go godności patrjarszej, o- 
głaszając dekret o całkowitem znie 
Bieniu tego dostojeństwa

Tichon znalazł się przed Sądem, 
groziła mu śmierć na równi z do­
stojnikami kościoła kato'ick:ego — 
areb. Cieplakiem i ks. prałatem Bud­
kiewiczem. Na całym święcie rozle­
gały się protesty przeciw tej groźbie, 
a kościół anglikański, zdawien daw-

Lwów. 15. kwietnia, 
(e}Według z mk. zen komu. urzę­

dowego, k e ru ą re g o  spraw; budo­
wy grobowca ni zn nego żo nierza 
z ramienia ministerjów sp aw woj­
skowych i robót) publicznych, uro­
czyste poświęcenie grobowca miało 
się odbyć d. 3 maja.

Wobec tego jednak, iż obchód 
święta 3-go maj t ma mieć w r. b. 
w myśl in cjatywy p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, charakfe 'rad o sn y ,  
zamierzenia co do żałobnej uroczy-

rra. sympatyzujący z prawo łiwie.m 
poczyni pewne kroki, ab/ Tichot a 
ocalić. Więziony dostojnik cerkwi 
prawosławnej iłatwił swym r pic-ku- 
nom zadanie podpisując mniej wię­
cej w tym samym czasie, kiedy kit 
zastrzel ł ks. prałata Brdkiewicza w 
wię?.ieniu, akt : k-uchy wobec Sowie- 
tów. Dotychczas i ieklórzy wątpią o 
autentyczności tego aktu, k óry wła­
dze sowieckie sze oko rozgłos ły po 
świecie. Sam Tichon nigdy nie za­
przeczył i n;e potwierdził, czy uznał 
Sowiety, czy nie. W k źdym razie 
uzyskał wolność i w ió d ł  co swojej 
owczarni. Część jej uznawała go 
jeszcze, część stroniła od niego: dwie 
ce kwie, je eli nie więcej stały na­
przeciw siei ie. Z amany tno al be i 
fi.ycznie starzec nie edgr/wał już 
większej roli w tej w 1 e.

W 1919 r. ogłosił on list paster­
ski do Rady Kom sarzy L dowych, 
w którym przypomniał słowa Ewan- 
gelji: „k o m ecz im  wojuje, ten od 
m ecza zgi:iie“.

Od tego cza u m'ec: sowiecki 
zhmał jego odwagę. Były pat jar. ha 
Tichon", jak nazywa go prasa so­
wiecka, już me był w 1S25 r. groź 
ny dla władzy sowieckie'. Cerkiew 
prawosławna „patt areza", czy „ży­
wa* juź jest zap zężona do rydwanu 
sowieck ego.

Z Kremli niedawno wyszło z - 
proszenie do patriarchy konstan yno- 
polilanskiego, aby. przeniósł swą 
eiedzbę do Moskwy. Sowiety mo- 
ski wskie tak samo jar carowie pe­
tersburscy chcą by: trzed.n Rzymem. 
J żeli cerkiew prawosławna in  do 
tego pomóc może, to się z nią po ­
godzą, a zwa'czać ją będą, g yby 
im do tego chciała przeszkadzać.

Lo.y Tichona zdaji się świad­
czyć, że op w cerkwi jes; obe­
cnie słaby. Sowiety da ą do z:ozu- 
miena, że nie miały by -, ic p • ze city 
wyborom nowego pairy sre y i zje- 
d oozeniu cerkwi p o i  eg rzr 'ami. 
Zgon Tichonr umożi.wi Sowie om 
p zeprowadzen e gry: pas awienie
stawki ni cerki w. W na biiższ m 
czasie będz emy św adkam tej roz 
grywki.
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Spraw y kolejowe.
ZWALCZANIE W O L K Ó W  ZBOŻO­

WYCH NA KOLEI
Lwów , 15 kwietnia.

Ministerstwo Kolei wydało zarzą­
dzenie, aby wagony po przewozie 
zboża, w których stwierdzono obe­
cność wołków zbożowych, niszcza-

siośc' przy poświęceniu grobowca 
pozostawałyby z ogólnym nastrojem 
w  n i ewą tp l iwe j  kolbjj. Wskutek więc 
po ozumienia s ę kierowników ob­
chodu świata 3 go maja z ko nite- 
tem bu owy grobowca pod arka­
dami pałacu Saskiego, za pomnikiem 
ks. Józefa postanowio o ; oświę e-  
n e grobowca odroczyć. Obchód 
żałobny odbędzie się wi c dnia 15 
sierpnia, w ro.znicę „Cudu nad 
Wisłą".

cych ziarna, gruntownie desynfekcjo- 
nowano siarczkiem węgla co najmniej 
przez dobę, lub w razie niemożno­
ści przeprowadzenia takiej desynfek- 
cji polewano s zpa ry  wagonów wrzą­
cą wodą iub pa ą. Na żądanie na­
dawców można aesynf jkcję taką lub 
p rze my c i e  wagonów uskutecznić ta­
kże przed załadowaniem do  nich 
zboża za pobraniem przewidzianej 
opłaty.

ZAJĘCIE PRZESYŁEK K O LE JO ­
W YCH PR Z E Z  W ŁADZE SKAR­

BOW E.
Nasz korespondent w Warszawie 

donosi: Z; względu na zdarzają­
ce :ię wypadki, że władze skarbowe, 
kierujące akcją egzekucyjną, powo­
dują zatrzymanie na stacjach kole­
jowych przesyłek prywatnych celem 
ściągnięcia od nadawców należności 
z tytułu podatków i innych danin 
publicznych, co powoduje kompli­
kacje w wykonywaniu przewozn, 
wydało Ministerstwo Skarbu odpo­
wiednie zarządzenia zapobiegawcze 
W szczególności mogą być takie 
kroki egzekucyjne tylko wtedy przed­
siębrane, gdy skierowanie egzekucji 
na inny majątek dłużnika jest bez­
skuteczne a bez zastosowania tego 
środka byłoby niemożliwe lub bar­
dzo utrudnione ściągnięcie należno­
ści ska.bawej.

 o —

z t e a t r ó w  l w o w s k i c h *
TEATR W1ELKL

Środa, 15. bm. „Królowa Saby".
Czwartek 16. bm. „Niziny*. (50 prc. 

zniżki.
Piątek. 17 bm. „Twórca". (50 prc. 

zniżki.
Sobota. 18 bm. „Carmen". (Pierwszy 

występ Baiiny-Skupriewskiego).
Niedziela. 19. bm., o godz. 3 oopof. 

..Kiliński" (z powodu 30-lecia istnienia 
Tow. im. Kilińskiego').

TEATR MAŁY:
Środa. 15. bm. „Wielka, księżna ! 

chłopiec hotelowy".
Czwartek. 16. bm. „Wielka księżna i 

chłopiec hotelowy".
Piątęk, 17 bm. „Wielka księżna } 

chłopiec hotelowy".
Sobota. 18. bm. „Wielka księżna i ehlo 

piec hotelowy".

TEATR NOWOŚCI:
Środa 15. bm. „Glo-clo".
Czwartek, 16. bm. „Clo-clo*.
Piątek „Hrabina Marica" (z pp. Wroń­

ska i Rylska).
Sobota „Agri".
Niedziela „Cl:-clo“.

 O------
Biuro Koncertowe M. Tuerka:
Z cyklu koncertów mistrzowskich 

XXII. i XXIII. Piątek 17. kwietnia: Jó­
zef Śliwiński — Wieczór Chopina. W to­
rek 21. kwietnia: Jacąues Thibaud —
C -V Y.vr.p_l- \ h <v ł .-j

E K O N O M IS T A
LwóWj 15. kwietnia.

M iędzynarodow y T arg P o­
znański. Zarząd kolejowy wydał 
daleko idące zarządzenia, które za­
pewnią szybką odprawę i przewóz 
eksponatów, przeznaczonych na 
międzynarodowy T arg  Poznański w 
czasie od 3 do i 0 maja b. r.

U lga ta ry fo w a  n a  T argi m ię­
d zy n a ro d o w e w  B u d ap eszc ie . 
Dla przewozu eksponatów, przezna­
czonych na tegoroczne Targi mię­
dzynarodowe w Budapeszcie przy­
znana została na polskich kolejaeh 
w drodze wyjątku ulga taryfowa, 
polegająca na bezpłatnym zwrocie 
od granicy Państwa do miejsca pier­
wotnego nadania eksponowanego 
przedmiotu.

Z a św ia d czen ia  w alu tow e. W 
uzupełnieniu zarządzenia przyjmo­
wania przy wywozte przesyłek za 
granicę zaświadczeń walutowych, 
wystawionych jedynie na blankietach 
Banku Polskiego wyjaśniają ze stro­
ny kompetentnej, że równoznaczne 
z tymi blankietami są zaświadczenia, 
wystawione na drukach byłej Pol­
skiej Krajowej, Kasy pożyczkowej,

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 
AKCYJNYCH.

17 kwietnia br. „Juta* T. A. Po­
znań (11 ppoł. Fredry 1).

20. kwietnia br. „Bazar PoI.“ S. 
A, w Warszawie (4 ppoł.).

27. kwietnia br. „Bank Kwile- 
cki, Potocki i Ska*. (Poznań Al. 
Marcinkowskie 4 ppoł.).

30. kwietnia b- r. „Formarina' 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. Bel- 
wćderska 2.

30. kwietnia br. „Włókno Po!.“ 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. Szkol­
na 10).

1. maja bt, „Białostockie Tow 
Elektr. w Białymstoku*. (12 w poł. 
Elektryczna 15).

2. maja br. „Akc. Bank Hipoł.“ 
we Lwowie (10 ppoł.).

30. kwietnia br. „Polska Foresta 
S. A.“ we Lwswie (Kopernika 21 — 
5. wieczorem).

G ie ldypoża l w ow skie
PRZEDGIEŁOA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 15. kwietnia.
B. Handl. 7*00. Nobel 2*35. Bar­

dzo mały ruch. T endencja słaba.
PRZEDGIEŁOA k r a k o w sk a  ) 

Kraków, 15. kwietnia.
Bk Przemysłowy 0*32—0*35. Bk 

Zw. Sp. Zar. 1125, Zieleniewski 
11‘50, Cegielski 0 ‘57 towar, Loko­
motywy 0 59 płacą. Parowozy 0*69, 
Górka 16*75— 17 50, Siersza g. 3*50— 
3‘80, Chybie 4 75— 4*90, Jaworzno 
(25) 13-25— 13*75, Nobel 2-20— 2*40, 
Chodorów 4*15, Cmialów 0*52. Do- 
iai 5*19. Tendencja bez zmiany.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 15 kwietnia.

Dziś tendencja chwiejna. Obroty 
z powodu św iąt tylko w dolarach.

Dolary amer. 5*18 1/* do 5*19 
doi. kanadyjskie 5*157! do 5*16. 
korony czeskie 0'15x/t  do 0*15l/„, 
leje 0*027! de 0*02Vs: franki franc, 
0;27Jf€ do 0*277,, szwajcarski 
100 do 1-01, funty szterL 24*60 
do 24 70, Ruble a 509 i a 100 
za 1 ty a. 3 0 0  z l de 3*20 zł. 
drobna za 1 lys. 1 80- do 2*00 zŁ, 
niemieckie lys, stare za 4 ryj.
0 00 do o-oo gr., korony a astr, za 
tvs. 0-071/. do 0*07*1 ac

»
i
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„ g a z e t a  L w o w s k a * 1 i  ie. kwietnia 1925.

Kronika.
Środa 15 kwietnia. Rz. kat.: 

Anasfezego — G r .  kat.: T3 ta

Zarzad Wsch. małou. Oddz. Sto.w. 
Kupców' Polskich zajwi&dataia swych 
członków, żc  w Lkalu organizacji pN 
Smolki 1. 4 odbędzie się dnia 14. bm. o 
godz. 7 wiecz. konferencja poselska, na 
której poseł Dr. Stanisław. Głąbińsiu re­
ferować będzie bieżące zagadnienia go­
spodarcze.

Końce ri w Cgrusku oficerów, W 
Lwowskiem Ognisku oficerów m zy ul, 
F redry  1. 1 odbędzie się w1 sobotę dnia 
18. kwietnia br. o boJłz.. 20 bon,cert ma­
jora 6 pac. Baymga Karola (bas) i ze­
społu symfonicznego lwowskich orkiestr 
wojskowych nor1 batuta kapelmistrza 19 
pp. Adama Osaay z łaskawym współ­
udziałem kapitanowei Heleny Puchal­
skiej ( opian), oraz p. Jauwigj Zarzy­
ckiej (fort ipan). W stęp na salę 2 zf 
Zaproszenia w /daje kancelaria Ogniska.

Komenda miasta L warwa zawiadamia, 
żc na śtrzełrncy bojowej Zamarstynów 
odbędą się ćwiczenia bojowe polączont 
z  os trem strsjthuuem w następujących 
dniach: w  m iesiacj kwietniu: 15 13 20 
22 23 25 27 2! 30: w miesiącu maju: 2. 
4 6 7 9 11 15 14 16 18 20 23 25 27 2? 
30; w miesiącu czerwcu: 3 4 6 8 10 13 
15 17 18 20 22 24 25. Posterunki ochron­
ne i bezpieczeństwa wystawia wojsko­
wość Uprasza się publ.czność o zasto­
sowanie się do wskazówek poszczegól­
nych posterunków.

Zaraza bydlęca. W noiwidcie stonim- 
skim wybuchła 'choroba płucna u zwie­
rząt. wskutek czego zamknięto stację 
Jezioirnica dla nadawania i odbioru 
przesyłek zwierząt oraz produktów 
zwierzęcych.

—"O •

(_) Oddział walki z lichwą i spekula­
cja w tygodniu świątecznym za rozmai­
te przekroczenia donios? 9 iirm do sądu 
powiatowego sekcji, Ili. oraz, 82 firm do 
Magistratu. —

(—) Zamach samobójczy żony koleja­
rza. Do szpitala powszechnego przywie­

Y G M U N  T I ITY N SK I

Chwila zachwytu.
Stukolorowe niebo milcząc na sfaw padło —
Nie było melancholji i nie było smutku — 
tylko coś w wodzie jasno niebiesko pobiadło, 
zaróżowiała fala sennie, pomalutku.

Odwrócone szuwary przyluFła głębia, 
zadrżała 20 wzruszenia trzcina ićh sąsiadka, 
utopił się na chwile biały cień goiębia —
A^yśJ bez żadnego cienia, jak. s aw Ł̂ yła gładka.

Świat zadziwiony patrzał w cudne swe odbicie, 
u s r ęiy drzew gromady w podwójnym sz tregu  — 
Myślałem, ż .  już kocham c o ś  bardziej niż życie 
i widzę sfaw i niebo 1 siebie na brzegu.

ziono wczoraj Wiktorie Waw^zmk, żerne 
pałacza kolei, zam. na J.ewandówce, kto 
ra z Powodu niesnasek rodzinnych wy­
piła jakąś nieznana truciznę w zamia­
rze samobójczym.

(t) Groźny pożar w sklepie z konfek­
cja damską. Z powodu nieostrożności 
wybuchł w sklepie z konfekcją damską 
Dawida Eiseoberga przy ul. Jagiellon 
skiej groźny pocar, który obiął w k»ót 
kim czasie wfeikie zapasy ubiorów dam 
skich. P rzy  pcniocy straży pożarnej 0 - 
gień ugaszono. Szgoda wynosi okcio 10 
tvs. złotych.

(—) Włamanie do owocarni. Ubiegłej 
nocy nieznany narazie sprawioa no 0- 
tiwarciu dopranym kluczem żaluzij wy- 
lttzwiowej w owocarni Anny Swieczna 
.‘ rzy ul. Ruskiej 18 i skradł rozmaite 
słooyaze niaustalonej na razie w aitośd .

(—) Kradzieże. Michał Maćkowski za 
mieszkały przy ul. GiiniaSsfcief 18 do­
niósł, że z zamkniętego mieszkania nie­
znany sprawca skradł na iego szkodę 
branzoletkę złotą  oraz rewolwer w arto­
ść; 150 zł. — Notowany złod/iej Pioti 
Arsgniyk .został ujęty za kradzież kie­
szonkowa w kościele OO. Jezuitów na 
s/ikiude Michała Wysiatycznego zam. 
orz-"' pl. Bernardyńskim 3.

(—) Awantury i pobicia. Du szpitala

powszecł negu przywieziono wczoraj 
W ładysława Hanasa liczącego lat 14 z 
Laszek Murowanych, z cieżkierrr obra­
żeniami na głowie. —'W godzinę później 
przywieziono tam W ładysława Fuchsa. 
służącego- \y KuJrarkowiie. k tó iy  rostal 
pobity ciężko przez Tomasza Lacho­
wicza. -----

(—) Za awantury uliczne oddano do a- 
reszió'-' policyjnych Jozefa Dylikiewi- 
cza. tapi«e,ra, zam. w  Pasiekach Halic­
kich. ,   .---  O .

w  g a t ^ i u H u  
O  { W G S N A L Ń E

E L  C i A M E L
r u t k i  dn » r ^ s  >w

wyrobu
Z»c3nocz U #  tutek 1 bibułek
w nii, l i f t  mwąMi

V -
w Hrataie;

J

R o z m a i t o ś ć .
(a) P ię k n a  t w a r z  n a  z a m ó ­

w ie n ie .  .Niezadługo pi?kna twa.z 
nie będzie przywilejem jednostek, 
lecz i tanie się dobrem powsze- 
chnem. Kobie/y będą m ;giy zama­
wiać sobie piękna twarz, jak za­
mawia się parę oucików i nikt 
nie będzie już potrzebował gryźć 
się z pow odu zbyt długiego i o- 
bwisłego podbródka." Tak oświa­
dcza aranrykańśki plastyk piękno- 
ś i, hirurg, dr. Paul Ferner i mówi 
dalej:  „Gdy przezwyciężony bęi
dzie istniejący dotych zas u wielu 
osób przesąd i strach przed tego 
rodzaju, s tosunkowo łatwemi i pro- 

|  sfemi operacjami, tó każdy będzie 
mógł wybrać sobie u lekarza typ 
twarzy, który ma się najbardziej 
podoba, a dyrekt rzy operetek nie 
będą zmuszeni wyszukiwać pię­
knych artystek, z każdej bowiem 
kobiety będą mo^ti uczynić pię­
kność, powierzając ją rękom leka­
rza plastyka. Zdan e, źe gdyby nos 
Kleopatry ł y ł  o jeden etntym eter 
dłuższy, to świał poszedioy inne- 
mi torami, pos iada  głębokie zna­
czenie. Nie raz stwierdziłem pod­
czas Lraktyki mojej, ż t  kształt 
nosa kooiety rozstrzygał o jej po­
wodzeniu. Nos jest tak rozstrzy­
gający dla wjroazu twarzy, źe ża­
dna kobieta nie może nazwać się 
piękną, jeżeli nie posi da regular­
nego nesa Dlatego też polecam 
„nos syntetyczny". W śród pacj li­
tów moich znajdują się niety ko 
kobiety, ale także wielu męzczyzn 
w Ameryc: bowiem zaczyna prze­
ważać pogląd, źe i u mężczyzny 
przyjemsa twarz przyczynia się do 
jego powodzenia". A zatem, precz 
z brzydkiemi twarzam* 1

O G Ł O S Z E N I A

V Z N A N I  -I Z,L Z M A R Ł E G O ,
L. cz. T. IV. 34/25/3. Edykt. Marcin 

Mocek. syn StaniśłWia i Marjaany. uro­
dzony 8. września 1874 w K-obielo-wie ad 
Żywiec-i tum zamieszkały, jako żołnierz 
32 p. Rosp: rusz. b. armii austr zaginął 
ma wojnie r,a tronc'e włoskim cd jesieni 
1917 bez wieści W drażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, wzy­
w a :ie. aby uwiadomiono Sąd w Wado­
wicach o zaginionym do 6 nwesęcy od 
ogłoszenia, .pocztm  Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 3153 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Wadowice, dnia 8. marca 1925.
T.- 46/25. Dmytro Szmigielski, urodź. 

1884 w Filipkawcach, żołjuerz auntrja- 
cki, zaginął bez wieści. Wzy wa s-ię po­
wiadomić o zaginanym Sąd lub kurato­
ra dra W eicńerta do 15. wirżeśftia 1925.

Sąd okręgowy.
Czarików, 10. marca 1925. 2739
T. IV. 112/24/5. Jan Pazdan, urodzo­

ny w  Wiilkowisku 1 S'9, żołnierz austrj# 
cki. ziglnął na froncie rosyjskim pod 
Ryczowem 1914. W drażając poG-ępowa- 
nf.e celem udowodnienia iego śm .cci, 
Wzywa ssę o udzielenie o nim wiadomo­
ści. Po 3 miesiącach wyda się orzecze­
nie. 3195

Sąd okręgowy. Oddiziaf IV.
N ow y Sącz, 13. lutego 1925.
T, rv. 50/2-i’10. Mikołaj M»Mion. uro- 

j-°ny w Czarnej Górze 1876. żołnierz, 
*'ęg;erski. zaginął na wojm-ie 1915. 'Wdra- 

-Uc postępoiwan-ie celem u.znamja go 
wzywa sie o udz^lcliie o n!m 

W1&domo&ci. Po 6 miesiacacn ma pon-nw1- 
Pfośbę wyda sie orzeczenie. ■ 3194 

Sąu okręgowy, Oddział IV.
Sącz. dn,iu 2. stycznia 1925.

T. 120/25/3. Wojciech Szczepanik z 
Zaiszyna, zaginął na Ay^duie. Podpisany 
Sąd wzywa każdego, kwby o nim miał 
Wiadomo™, aby dał znać Sądowi do 6

mies.ęcy. W braku wiadlornoSci o  nim w 
tym czasie uznany będzie za zmarłego. 

Sąd okięgowy, Odidztal IV
Sanok, 8. kwietnia 1925. 3192
T. 12/25/3- Michał Popiel z Dobrej 

Szlacheckiej zaginał na woinie. Podpi­
sany Sąd wzywa każdego, ktooy c nim 
udał wiadomość, aoy da? znać Sądowi 
do 6 miesięcy. W btaku wiadomości o 
nim w  tym czasie, uznany będzie za 
zmarłego. 3191

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 2. marca 1925.'

T. 70/25/4. Jan Stach 2 Tarnaw y 
Górnej zaginął w niewoli-rosyjskiej w r. 
1920. Podpisany Sąd wzywa każdego, 
k tfby  o nim miał wiadomość, aby d^ł 
.znać Sądowi do 6 mjfęsiiey.: W braku 
wtóóomości o nim w  tym czasie uznany 
będzie za zmarłego. 3190

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok. 19. marca 1925.
T. 4/21/4. Walenty Piet& klewicz z 

Długiego zaginął na wojn-u. PodNsan.tr 
Sad wzywa każdego, ktoby o  mai miał 
wiadomość, aiby da* znać SąaOwi do 6 
miesięcy. W braku, wiiadomioścł o nim w 
tym czasie, uznany będzie za zmarłego, 
a jego małżensuwio z Maria Szychowską 
za rozwiązane. Obriońcą wezla małżeń­
skiego mianuje się adwokata Śiaezke w 
Sartoku. 3189

. Sad okręgowy. Oddział IV. .
Sanek, 8. kwietnia 1925.

T. 69'25, 4. Antoni Bunio z Bv '(tdcho- 
wei Dolnej, zaginął na wojnie. Podmsa- 
ny Sąd wzywa każdego1 ktoby o nim 
miał wiadomość, aby dał znać Sadowi 
db 6 miesięcy W braku wiadomości o 
nim w tym czasie, uznany bedziie za 
zmarłego, a iego małżeństwo, z Kata­
rzyną Sziramowłat za rozwiązane. O- 
brońcą węzła małżeńskiego mianuje sie. 
.adwokata Slaezkę w Sanrku. 3188

Sad okręgowy. Oddział IV.
Sanok. 25. marca 1925.
L. cz. T. V. 64/25/3. Pioar Drzymała, 

u rodizony 1886 w Gorzycach, powiat 
Tarnobrzeg, w sierpniu 19.14 przydzielo­
ny do J7 puiku piechoty obrony krajo­
wej, Walcząc na froncie rosyjskim, w

czasie przepraw y przez rzekę miał uto­
nąć. Wdrażając postępowanie celem u- 
znautia go za zmanego, wzy wia sie, aby 
zawiadiomioiio Sąd o zaginionym. 3183 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, l. marca 1925.
L. cz. T. ”  91/25/3. Adan. Nuszkie-

wfcz, urodzony ,1873 w Wólce Niedź- 
wiedzkiej, powiat Ł ańcut przydzielony 
ao 90 pułku piechoty, następnie Prze­
niesiony do 111 batalionu pospolitego 
ruszenia, walcząc na rrosicle rosyjskim, 
zaginął 2 grudnia 1914. W drażając po- 
sfepOiWJanie celem uznaniia go- za zmarłe­
go wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o Zaginionym. .3182

Sąd okręgowy.
Rzeszów'. 8. m arca 1925.

L.' cz. T. V 82/25/3. Wojciech Domino, 
ukhdzcny] 1892 w Niiwiskacli. powiat 
Kolbusjowe, przydizielony do 40 pułku 
Rieoioiy. walczac na froncie rosyjskim 
w Karpatach, zaginął. W drażając postę­
powanie celem uznania ge za zmrlegO1,- 
wzywa się, aby zawiadomiono Sao o 
zaginionym 3181

Sąd okręgowy
Rzeszów, 8. marca 1925.

T. 183/24. Edykt. Paweł R zęsny, syn 
Bazylego i Marceli, arcdzon.v 1878 w 
Zawadówce, tam zamieszkały, zaginął 
na wcónie jako żołnierz austrjac,Ki 1917 
roku. Ogtasza ste w ezwanie, aby ,uai- 
późmej do 6 miesięcy od ogłoszenia, u- 
dziclonio sądowi lub adwiokatowi ar. O- 
berlanderowi w  Brzeżanaich obrońcy 
w ęzlą małżeńskiego wiadomości o nim. 
« iego wzywa sie, bv dał znać o ^obie.

Sad okręgowy. 1 /
Brzeżany. 19. marca 1925. 3180
1'. IV. 125/24/2. Wojciech Siejain, u- 

rodzeny w Mstowie 1885. żołnierz au­
striacki, zaginął na ironc.e rosyjskim
1914.••Wdrażając postępowań e celem u- 
znania go zmarłym, wzywa sie o udzie­
lenie c mm wiadomości. Pu fi mesiącaet 
na ponowna prośbę wyda się orzecze­
nie., 3176

Sąd okręgow a Oddział IV.
Nowy Sącz, '21. lutęgo’ 1925,

T. IV. 52/25/1. Sebastjan Kalota, urc 
dzony w Kisielówce 1893, żołnie "I au- 
striackj, zaginął na froncie Tarlisk i rr.
1915. W arażając postępowame celem 
uznania go zmabym, wzywa sie o u- 
dzielenie o nim wiadomości. Po 6 mie­
siącach r.a tAjinio/wiią prośbę wyda się o- 
rzeozenie. 308(

Sad okręgowy. Oddział IV
Nowy Sącz, 25. lmego 1925-
1. IV. 38/24/10. Franciszek Plewą, u- 

robzory w Maniowach 1883, zoini&rz 
austriacki, zagmąf na froncie rosyj­
skim 1915. W drażając postępowanie ce­
lem uznauia go zmarłym, wzywa sie o 
udzielenie, o mm wiadomości. Po 6 mie­
siącach na ponowna prośbę wyda sta 
orzeczenie. 3081

Nowy Sącz, 4 lutego 1925;

1 . !V. 46/23/S. Jikób  Czernik, syn 
Jana, urodzony w Poroninie 1873, za­
mieszkały w Poroninie, wyjechał przed 
około 20 laty dio Ameryki, przebywał 
tam w  Schenectady N. Y„ a &d lat o- 
kcło 13 zaginął bez wieści. W drażając 
aastepow&nie celon uzr.anta go zmai-: 
lyrn, w zyw a się o udzielenie o niiin 
wiadiomości. Po roku na ponowną proś; 
be wwda się orzeczenie. 3082

Sąd ok ręg o w y , OdtuZiał IV.
Nowy Sącz, 15. grudnia 1924
T. IV. 79/25'!,. Michał Ruchałe. uto­

czony w Podrzsczu 1B88, żołnierz au­
striacki, zaginął na froncie moskiew­
skim 1915. W drażając postępowande ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się o- 
udzielenie c nim wiadomość.. Po 6 mie­
siącach na ponowną prośbę wyda się 
orzeczenie. 3085

Sąd oil.ręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 13 marca 1925.
T. 45/22/10. Apolinary Miearański z 

Obarzyma zaginą.’ na wojnie. PodMsany 
Sąd wzywa każdeag. ktoby o nim mi?* 
wiadomość, aby dai znać Sadinwi do 6 
miesięcy. W , biaku wiaoniosoi o nim 
w tym czasie, uznany bęuzie z.a zmar­
łego. 3085

Sąd okiręgoiwj. Oddział IV 
‘ Sanok, 2. kwietnia 1925.
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T. 86/25/2. Jan Frączek z Rymano­
wa zaginął na wojnie. Podpisany Sąd 
wzywa każdego, ktoby o nim miał wia­
domość. abv dat znać Sądowi do 6 
miesięcy. W braku w iadom ości o nim 
w tym czasee uznany będzie za zm ar­
łego, a jego małżeństwo z Marianna 
Wólczańska za rozwiązane. Obrońca 
węzfa_ małżeńskiegioi mianuje się, adwo­
kata Ślączkę w Sanoku. 3088

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 24. marca 1025.
T. 194/24/4. Józef Kwolek z Woli 

Jasienickiej zaginąf na wiojnie. Podpi­
sany Sąd wzywa każdiego, ktofoy o nim 
miel wiadomość, aby dal znać Sądowi 
do 6 miesięcy. W araku wiadomości o 
ntm w  tym czasie uznany będzie za 
zmarłego. 3084

Sad okręgowy, Oddziat IV.
Sanok. 13. marca 1925.
T. 66/25/2. Markus Feld. zwany tak­

że Łowi ze Zwierzyna Zaginą! na woj­
nie. Podpisany Sąd wzywa każdego, 
ktoby o nim miał wiadomość, aby dał 
znać Sądowi do 6 miesięcy. W braku 
wiadomości o nim w tym czasie, uzna­
ny ted-zie za zmarłego. 3087

Sad otkręgowy, Oddziat IV.
Sanok. 9. marca 1925.
T. 46/25/4, Teodor Huczko1 z  Wlsło- 

czikia zaginął na wojnie. Podpisany Sad 
w ryw a każdego, ktoby o tnitn miał 
wiadomość, aby dał znać Sadlowi do 6 
rmosięcy. W braku wiadomości o nim 
w tym czasie, uznany będ-zie za zmar­
łego. 3086

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok. 13. marca 1925.
L. cz. T V. 59|25|4. jan Cirębnwiec, 

arodzony 1883 w Zakrzowie powiat Tar­
nobrzeg przydzielony do 3 pułku nłandw 
obrony krajowej walcząc na froncie ro­
syjskim dostał się do niewoli rosyjskiej, 
zaginął. Wdrażając postępowanie celem 
uzaania go za zmarłego wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd u zaginionym.

Sąd okręgowy 32C0
Rzeszów, 8. marca 1925.
439/24/6. Jakób Chmiel syn Jana i 

Katarzyny urodzony 16 lipca 1885 w  
Lipnie jako żołnierz austt. dostawszy 
się do niewoli rosyjskiej zmarł na cho­
lerę w lecie 1916 w Mezuze (Turkestan). 
Celem udowodnienia śmierci i rozwią­
zania małżeństwa wzywa się By do y  
miesięcy udzielono o nim wiadomości 
Sądowi albo knratorowi Drowi Emilowi 
Rolńskiemu adw. we Lwowie.

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 13. marca 1925. 3014
T. 129/24/3. Onufry Tyślicki urodzo­

ny 28 czerwca 1887 w Czartoryi powiat 
Tarnopol powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska 
austrjackiego do 15 pułku i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej począt­
kowo pod Trembowlą, gdzie też go ra­
no w dniu 19 sierpnia 1914 odwiedziła 
i od tego czasu nie daje o sobie znaku 
życia. Wobec tego wdraża się na prośbę 
żeny jego Józefy postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wydaje się wez­
wanie aby udzielono Sadowi lub kura­
torowi Dr. Mironowiczowi adwokatowi 
w Tarnopolu wiadomości o zaginionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływiefi miesięcy rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddziat V. 2853 
Tarnopol, dnia 21 listopada 1924 
L. cz. T. V. 42/25/4. Adam Bąk, uro­

dzony 1862,"w Porębach furmańskich 
powiat Tarnobrzeg, w sierpniu 1914, za­
brany przez wojska węgierskie do tre­
nów pełnił służbę w 3 sztafli dywizji 
węgierskiej na froncie rosyjskim walczą­
cej 1915 w Karpatach. Wdrażając postę- 
wanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym.

Sądów, okręgowy 
Rzeszów, 28. lutego 1925. 3201
T. 55/25/4. Edykt. Ołeksa Diaków uf. 

t2 października 1865 w Dubie żołnierz 
austrjacki 33 p. obrony kraj., powołany 
do wojska 1914 odtąd zaginął. Wiado­
mości o nim udzielić należy adw. Dr. 
Sterhella obrońcę węzła małżeńskiego 
nieobecnego lub tutejszemu Sądów , któ­
ry po sześciu miesiącach wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 2990 
Stryj, dn:a 14 marca 1925

T. 634/24. Roman Pawluk urodzpny 
1876 z Lachowiec żołnierz zaginął pod 
Turką w 1914 roku. Celem uznania go 
zmarłym nw adomić Sąd albo kurator? 
Micha a Kostiuka w Lachowcach do 6 
miesięcy.

Sąd okręgowy 2523
Stanisławów, 19 stycznia 1925.
L. cz. T. V. 133 21/3. Jan Jędziniak, 

urodzony 1898, w Gogolowie powiat 
Strzyżów p.zydzielony 1917, do 40 puł­
ku piechojy walcząc na froncie włosiom  
w sierpniu 1918 zaginął. Wdrażając po­
stępowanie cęiem uznania go za zmar­
łego wzyw? ?ię, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym.

Sad okręgowy 3117
Rzeszów, 11. marca 1925 
T. 224/24/4. Edykt. Platon Zoznk uro­

dzony 8. sieipuia 1881 w Pcręuiódka żoł­
nierz austrjRcki, powołany do wojska w 
czasie mobilizacji w 1914, odtąd zaginął. 
Wiadomości c nim udzie! ć należy adw. 
Dr. Muszyńskiemu, obrońcy węzła mał­
żeńskiego nieobecnego lub tutejszemu 
Sądowi który po sześciu miesiącach wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.! 2991 
Stryj, dnia 14 marca 1925.
L. cz. T. V. 403/24/5. Franciszek 

Płoch, urodzony 1892 w Stobiernej po­
wiat Rzeszów, przydzielony do pułku 
ułanów na froncie rosyjskim wysłany 
na patrol zaginął w lecie 1914. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomio­
no Sąd o zaginionym.

Sąd okręRowy 3202
Rzeszów, 4. marca 1925 
T. 66'25 Edykt. Michał Hoszków u 

rodzony 12 lutego 1883 w Dubie, żoł­
nierz austrjacki 77 p. p, w czas e mobi­
lizacji w 1914 powołany do wojska od­
tąd zaginął. Wiadomości o n m udzielić 
należy Dr. Muszyńskiemu obrońcy u ę  
zła małżeńskiego nieobecnego lub tutej­
szemu Sądowi który p> 6 miesiącach 
w) da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy 2g92
Stryj, dnia 14. marca 1925.
T. 351/24/7. Józei Kraczkowski uro" 

dzony 17 marca 1885 w B zbrudacb ja­
ko żołnierz austr. zaginął od roku 1914 
bez śladu. Celem uznania go za zmarłe­
go i rozwiązania małżeństwa wzywa 
się, by do pół roku od ogłosztnia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi albj 
kuratorowi Drowi Ojgpgórśk emu adw. 
we Lwowie.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 20 lutego 1925

U P A D Ł  O Ś C I .
Sa 10/25/33. W sprawie . ugodowe) 

dłużnika Michała Pin.e'esa we Lwowie, 
ui. Giódecka 1. i wyznacza sie audien­
cję ugodiowa na dzień 21. kw,etuia 1925, 
godz. 11. która ma sie odbyć w biurze 
Nr. 18 tut. Sądu. 320.6

Sąd okręogwy cyw., Oddziat VII. 
Lwów, dnia 24. marca 1925,

i ;  OXHl A  T T E  q P W T K Ś Z Ć Z R X l  A 
C II. 141/25. Edykt. Powód H. Birn- 

baum wniósł skargę pnzociw tłoawaue- 
mu Michałowi Witiiów o 240 zt. 81 gr. 
Audiencję do ustnej rozprawy wyznaczo­
no na 28. kwietnia 1925 8 przedpoł. w 
tut. Sądzie, biuro 30. Ponieważ miejsce 
ponytu pczwianego nieznane, ustanawia 
się kuratorom dra Krokowskiego w 
Gzioirtkcwie, który ją będzie zastępo­
wa! na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki san a  nae ustanowi pelnomo- 
crtilka. 3079

Sąd powiatowy.
Czcctków. dnia 17. marca 1924.
L. cz. Cl. 46/25. Edykt. Przeciw nie­

znanemu z miejsca pobytu Iwanow' 
Huska Hnata w m iestany został dio tutej­
szego Sądu Pt zez Iwana Hyszkę w Dąu- 
Fhin Canada pozew c Uznanie własno­
ści pgr. 661 '2 w Babińcash. Do rozpra­
wy wyznaczono audiencję na S. kwietniu 
1925 godz. 8 rano. Celem strzeżenia 
praw Iwana Huski ustanowiono kurato­
rem dra Henryka Burstina w Mielnicy. 
Fesiźe kurator zastępywać go bedzie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w Sądzie się ntic zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje: 3090

Sad powiatowy.
M;c!niiC'i. 10. marca 1925.

Z  i  C T  T  A  C  J  E.

E. 1754/24/9. Edykt. Dnia 19. maja 
1925 godzina 10 rano odbędzie sie w 
podpisanym Sądzie biuro 57 licytacja 
połowy realności will. 638 gminy Biało- 
bożnica. składającej się z parce! grunto­
wych 407/1 i 407/2 obszaru 38 a 56 m*. 
W artość szacunkowa 375 zł. Najmższa 
ofprta 250 zl. P raw a wobec których li­
cytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłpsić najpóźniej przy licytacji, inaczej 
pretensje takie na szkiode w dobrej wie­
rze działającego nabywcy co do sarnęj 
nieruchomości niie ml „laby już znacze­
nia. Bliższe warunki w edyktie na ta­
blicy sądoiwej.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków dnia 28 marca 1925. 317S-3

MŁYŃSKIE maszyny, Karmenie, Turbi­
ny, Motety, Tokarnie, Heblarki. Wier­
tarki, Oatry, Piły, Lokomobili. Pasy, 
Ttansnnsje, Gazę, Pompy, Armaturę, 
Narzędzia na dopodne spłaty poieca 

„P I L O T*‘
Lwów, ul. Batorego 4.

Techniczna porada bezpłatnie.
2118-15

PRZETARG
na dostawę kamłaitów, rzetrucni i tem­
blaków do lanc. skór i wiader brezento­
wych ogłoszony został w ..Monitorze 
Polskim11 Ni, 84 z dr,,a 10. kwietnia br., 
„Polsce Zbrojne?" Nr. 99 z .ć, 9. kwietnia 
br. i tygodniku „Przemysł i Handel" 
Nr. 16 z dniia 18. kwiętiwa br. 3207-2 

M. S. Woisk. Depart. II. Kawalerii.

SPÓŁKA AKCYJNA „NAFTA"
IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

akcjonariuszy Spółki akcyjnej ..Nafta" 
odbędzie sie w dniu 2. maja 1925 r. o

godz. 12-tej przedpoł. w sali posiedzeń 
Banku Dyskontowego W arszawskiego 
oddz we Lwowie, przy ul. 3 Maja 1. 14 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Rady Zawiadow- 
czej z czynności za rok administracyjny 
1923/24 i powzięcie odnośnej uchwały.

2) Zatwierdzenie sprawozdania rewi­
zorów rachunkcwycn i udzielenie abso­
lutorium.

3) Zatwierdzenie zamknięć rachun­
kowych i bilansu.

4) Powzięcie uchwały co do rozdzia­
łu czystego zysku,

5) Zmiana ust. 3-ciego par. 29. statu­
tu odnośnie dc praw ą, członków Rady 
Zawdad'-woej do zastąpienia na posie­
dzeniach Radv żawLdiawczej więcej 
członków i oddawania z tytułu pełno­
mocnictwa w ;ęcei głosow.

6) W ybór Komięli Rewizyjnei i o- 
znarzon.ie \vynag'°dzenia rewizorów 
względnie :th  zastępców .

7) Wolne w io sk i.
Posiadanie 20 akcs imiennych uprzy­

wilejowanych. lub '59 akcjj- na okaziciela 
daje prawo jednego głosu na Walnem 
Zgromadzeniu. Celem korzystania zapra­
wa głosu, należy złożyć akcie najpóźniej 
na 8 dni przed terminem Zgromadzenia 
w Kasie Spółki (Lwów. ul. Batorego 61. 
w Banku Dyskontowym W arszawskim 
w W arszawie, lub oddziale tego Banku 
we Lwowie, albo też w Zakładzie Kre­
dytowym dla Handlu i Przemyślu we 
Wiedniu (Am Hof 6). Właściciele akcń 
imiennych korzystają z prawa głosu 
bez złożenia akcii. o He sa zapisani do 
ksiąg Spółki cotwimtiiei na 8. dn; przed 
dniem Walnego Zgrwrtaazcnia. W Wai- 
nem Zgromadzeniu może brać udział ak­
cjonariusz bądź osobiście, badź przez 
pełnomocnika. Pełnomocmcftwp wippp 
bvć jrsemne. Pełnomncrr/k może nie to ć 
akcionairiuszem Spółki. 3 ?fi5

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 4 zl. — z odnoszeniem Jub pocztą miesięcznie 4 zł. 75 gr„ zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcja 
czynna od godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i św ią t  — Redaktor naczelny przyjmuje od 1—4 popoł. — Listów niefrankorwanyci 

należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto P. K. O. 141.690.

Redaktor odp. JERZY KONARSKI. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Drukarnia Ski Akcyjnej Wydawniczej pod ża r t J. Płockiego.

Lwów. dnia 15. kwietnia 1925 r.
Rada Zawiadowcza.

O g ł o s z e n i e .
Walne Zgromadzenie pólników firmy MLlTURGjA“ Spółka z ogr 

odpow. w Krośnie odbędzie się dnia 24 kwietnia b. r. o gudz. 10 rant
* w lokalu Spółki.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie p^otokoru z pi rwszego zgromadzenie spólników odbytegc

dn a 21 grudniś 1923.
2. Sp awozdanie ZiW adovicóv S ó łk i  o ob ęciu agend i majątku po zli-

kwidowa ym Towarzystwie wyrobu i ip rz ’daży szat liturgicznyct 
w K ośnie.

3. Wniosę-: Rady Nadzorczej o zatwierdzenie zlotowego, bilansu ctwarc’;
z rnią 1 siy znia 1925.

4 Sp awa ca! z;go prowadzenia prz^d i b orstwa i podwyższenie kapi ałi 
zakado.vego, cwentual i. z.Jkw.dowa ie Spółki i mianowanie likwi- 
dato 6

5. Wyb r Komisji kontrolującej.
6. Wnioski.

Krosno, 10 kwietnia 19?5. ZARZAD.

Z D

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

U Ł .  C H O R A Ż C Z V Z N Y  3 1
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